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t WARKĘZAWA 
— Smutna rocznica , zgonu wiekopomney pa- 
Króla: ALEKANDRA I 
nayglęb - 
ś ; i A 
szym smwułkiem wszystkich mieszkańców $10- 
licy Królestwa Polskiego, zachowujących w ser- 
cach awych miewy gosłą pamięć. lask i nieuko- 


Cesarza i i 


napetnita | ny, dniu 1 Grudnia r. b. 


daną, Żołość posstracie 0yce Jego i dobroczyńcy. 


Wśród | powszechnego. „smutku i Żałoby, miesz- 


akuńcy stolicy, pospieszyli do przybytków Przed- 


wiecznego, dl „pwęesłonia Do ý gowątszych modłów 
za, duszę ALEXANDRA. Wszyscy urzędnicy i 
oboirysospby płci nspelutdi kością! S Jans, gdzie 


IW. JX. Koźmian, Biskup koliski, Senator Kró- 
nobożeń- 


Jestya Polskiego, odprowil „żałobne 
ssiwo, które. z skończył; odczytłwiem modlitwy 
na duszę wskrzesiciela Królestwa „Polskiego. 
W tymże; czasie odprawiona zostało nabążen- 


stwo: w, kaplicy „zamkowey.; — Wszystkie wi: 


„Alowiska stolicy dnia „tego były. zamknięte, 


—W następujący m 1828, v.aacznie wychodzić 
- powe pisma Termis polska, wyłącznie-pośw ięco- 
ne prawniótwu: Wyehadzić będzie taż w mie- 
siąc, nayamiey po 6 arkuszy: Oeni prenune- 
raty k wartałąey zł: 9. Przyymnie się prenu- 
Fmeratar w Warszawie, w księgarni Brzezinyj pa 
prowinoyt,  porwszystkiełr pocztamtach: póleocz- 
nie. 

— Intro, towarzystwo król. Warsi. Przyiaciół na- 
uk odbędzie publiczne swe posiedzenie. Prezes 
Julian Ursyn Niemcewicz nagai 
posiedzenie. Kolledzy: Skrodzki, Jarocki, A 
dryan Krzyżanowski, zdadzą sprawę o niektó- 
rych wynalszkach, towarzystwu udzielonych. 


towarzystwa, 


* Jenec: 4 Krasiński czyt! é będzie pochwałę znal: iite. 


go kollegi Vogts. Brodziński, O wymowie u Po- 
ków. Fożmian, wyiątki Żiemiaństwa polskiego. 


Mieysce- posiedżeńia w dohiu towórzystwa przy 


Krakowskiem Przedm. Zacznie się o godz. 


10 z rana, 


mm nn | a 


7 z Petersburga, 3 Listopada v: s. 


— Do baletynu oddzielnego woyska kaukaz- 
kiego dodać ieszcze należy, o wzięciu, twierdzy 


Eriwan,, n"stępuiące szczegóły: 
„Dnia 20 


) Września, dowiedziawszy się Jenerał. 


p: GERE WIE PRACA ZETA AWA A 


Adjutant „Pogzkiawicz s, od liczoyel zbiegów, że 


odwaga oblet. mych chwiać się zaczyna, i ełicś Ac 
korzystać z posnnięcia woyny, z pospiechem 
uczynił propozycyą Hossan-Chanowi aby kapi- 
wolne 


tulowah, przyrzekwiąc mu wyyście z 


twierdzy z ewłą zaloga. Nazsiutrz odpowie- 
dział Chan, Że zezwala na póddanie twierdzy, 
pol w rankiem, aby mu wpino było poradzić 
sig x tyy mierze Abbes Miczy, na co Jenerał 
Pa fękiewjcz, w odpowiedzi, wezwał go ná. pis- 
mie do podd wia się na faskę, gdyż, w przeciw- 
uym wazie, da mu uczuć całą moe woyska 
rosżyyskiego. Jakoż wtym sewyme ożasie po- 
dwoiono ogień ze! wszystkich boteryy. : 
„Dnie 1 Października 4 rana zmnieyszył się 
pieco, ogień nieprzyiacielski, a Porucznik Sze- 
fler, z batalionu 7 pionierów, zaczął był wlaśnie 
mierzyć odległość woyska oblegaiącego od o“ 
kopów, gdy w tem spostrzeżono na murach kil. 
ku mieszkańców powiewaiących chastkami , któ- 
rzy następnie wyszedłszy przez wyłom, spie- 


szyli ku zasiekom. Jenerat-Major Łaptiew, któ- 


ry właśnie w zasiekach -mial słażbę, posłał 
nstychmiast Puikowników Gurkę i Szipowa,: z 
sześcioma kampaniami połączonego putku gwár- 
dyi, z razkazen zaięcia wież poludniowo-wschod- 
nich w pierwszym i drugim szeregu omarów, 
niemniey kurtyn styksiących się 7» niemi, co, 
wszystko uskułeczniono odważnie i spiesznie. 
4 resztą połączonego 
rzemieśloikami z 39 pułku 
strzelców, i kompaniami pionierów ku bramie 
„pólnocney, aby na puńkcie tym przeciąć nie- 
przylacielowi odwrót. 


Jenera} pospieszył sam 


pulka. gwardyi, 


Jeneral-Porucznik Kra- 
sowski nięebawnie połączył się znim z częścią 
swego oddziału, W kilka chwil, wyłamano bra- 
mę i woysko nasze weszło do twierdzy, W 
tey chwili pol-gł z wystrzała muszkieterskie- 
go, obok Jenerała Porucznika Krasowskiego , 
naczelny Audytor dwudziestey dywizyi piecho- 
ty, urzędnik klassy 9, P. Bielow. 

_ „Wiedziano Że, HassanChan usiłował w nocy 
umknąć z kilkoma zaufanymi towarzyszaini, 
ale, widząc się ze wszech stron otoczonym, 
spodziewał się 


że mu dagodniey będzie u- 


mknąć ża dnia pośród zgiełku. Jenerał.Porucz» 
nik Hr. Suchtelen, dowiedziawszy się, Że Chan 


— 


schronił. się dó meczetu niedaleko pałacu Sar- 
dara, pospieszył tem niezwłocznie z dwiema 
kompaniami połączonego pułku gwardyi. Zra- 
zu, 200 ludzi których tam zastał zamierzało 
stawić opór, ale wszyscy poddali się wkrótce 
jek tylko uyrzeli Że Żołnierze nasi broń na- 
biiaią, Jenerat-Porucznik Hr. Suchtelen rozbroił 
własną ręką Hassan Chana. Porucznik Czew- 
kin, z głównego sztabu gwardyi, znalazł dowódz- 
cę twierdzy Suwana Kuli.Chana w podziemnych 
sklepieniach. 

„Oto są nazwiska wyższych officerów, wzię- 
tych w niewolą wtey rozprawie. Hassan Chan, 
dowódzca batalionu gwardyi Abbos-Mirzy; Dźiaf. 
far Kuli. Chan, dowódzca batalionu marandz- 
kiego; „dlimardam Chan, dowódzca batalionu 
tauryskiego ; „Aslan-Chan, z Araklinu, i Fetati 
Chan, szef wtyleryi i dyrektor ludwisarni, 

„Po wniyścia woyska naszego do! twierdzy, 
postawiono straże przy wszystkich składach 
prochowych. Podporucznik Lelakin, z pułku 
grensdyerów gwardyi, spostrzegłszy zapalony 
lont w naywiększym z tych składów, rzucił się, 
porwał to narzędzie zniszezenia, i przez! swoię 
nieustraszoność, przytomność umysłu zapobiegł 
okropney explozyi.  Jener»l-Adjut»nt Paszkie- 


wicz, ustanowiwszy, pod dawództwem Jenerała 


Porucznika Krasowskiego, tymczasową admini- 
str»cyą prowincyi eriwańskiey, wrócił dnia 6 
Października drogą ku N»echiczewanowi, z woy- 
skiem, które z sobą był przyprowadził, i z puł- 
kiem piechoty kabardzkiey, niemniey dwoma 
działami wałowemi i dwoma moździerzami. 
Zamierza on połączyć się z Jenerafem.Porucz- 
pikiem Xięciem Eristowem, i: korzystać z po- 
myśluego położenia rzeczy, by uczynić coś 
stanowczego z twierdzą Paurys (Twierdza ta, 
iak wiadomo, iuż wziętą zostiłu). (D. P.) 


a Saloniki, 4 Listopada. 
— Dnia 1 b. m, przybył niespodzianie do 
tuteyszey przystani król. fran. bryg woiehny 
łe Palinure, 0 22 armatsch, i, w odległości 4 do 6 
migliów od twierdzy, stanął na kotwicy, Dnia 
następnego pokazał się inny francuzki bryg le 
Marsouin, o 16 armatach, który o półtorey migli 
od łądu zarzucił kotwicę. Ponieważ zwykle 


(w rocznicę imienin Króla francuzkiego okręty 


woienne francuzkie „do noyznakomitszych pore 
tów Lewantu S zwykły prosto, są- 
dzono tu z początku powszechnie iż dwa te 
brygi wtym zamiarze przybyły do tuleyszey 
przystani: Lecz, przed zbliżeniem się wieczo- 
ra, szerzyły się trwożące wieści pomiędzy tu- 


teyszymi Frankami, i postrzeżono poruszenia, ` 


rokujące bliskie oddalenie się Konsula francuz- 
kiego i angielskiego Aienta, ponieważ krwawa 
walka między eskadrami trzech mocarstw z 
sprzymierzonych które podpisały traktat slon- 
dyński a flotą turecko-egipską, dnia 20 Paździer- 
nika, w porcie Navarinu została stoczona, któ. 
ra się skończyła spaleniem większey części 
„tey floty: władze tureckie iednakże, naymniey- 
szego oteńm nie odebrały uwiadomienia, 
Wczoray rano, dwoy ci Konsulowie, wraz z 


~ swemi rodzinami i resztą osób należących do 


dwoch wspomnionych narodów, opuścili miasto 


s — 


| 
| 


i odpłynęli częścią na dwoch brygach sto* 
jących w przystani, częścią na «czterech stat- 
kach handlowych (dwoch francuzkich i dwocli 
iońskich) które, od nielskiego czasu czekając 
na konwóy okrętu woiennego, stały w tutey= 
szym porcie. Dopiero o godzinie 1 po po- 
ładnia dowiedziały się władze tureckie o przy- 
czynie tego odjazdu, poczem Basza wysłał 
dwoch swoich urzędników 2 rozkazem przyło- 
Żenia. pieczęci do francuzkiego i angielskiego 
gmacha konsularnego i do domów innych ro- 
dzin które miasto opuściły. Ponieważ w fran- 
cuzkim gmachu konsularnym, który jest was- 
nością tey korony, znaleziono konie przy od- 


jeździe od Konsula zostawione, przeto władze 


taceckie wezwaly cesarsko „ustryackiego lym- 
czasowego Konsul». P. Ceccopierį, »by takowe 


_edehrat, gdyż Turcy nie chcą sobie“ przy 


właszczać cudzey własności, 

Wspomniony Konsul, z strony swey uczynił 
wniosek do Baszy, shy kościoł katolicki , któ- 
ry dotychczas stal pod opirką francuzką, lecz, 
iako ieden tylko w mieście, zwiedzany bywa 
od innych Frunków tokże religią katolicką wy- 
znawaiących, tymczasowo oddany był pod o- 
piekę »ustryscką, B-szs przychylił się do te- 
go iak naychętniey. 

Dwa francużkie okręty woienne i cztery stas 
tki handlowe ciągle słoią gotowe do odyły- 
nienia wprzystsni, i zdaie się iź oczekuią dale 
szych rozkazów od posłów dwoch tych naro- 
dów w Stambule, lub od swych Admiralów. 
Godne iest uwagi iż dwa francuzkie brygi, 
dziś, iako w rocznicę imienin Króla froncuzkie- 
go. różne zatykaijąc bsnd-ry, lureckiey daty 
mieysce lionorowe. po prowey stronie, 

Wśród wszystkich tych zdarzeń zostsiemy 
iakoby w marzeniu, i nie wiemy co o nich są- 
dzić. Któżhy się był spodziewał wiadomości 
o zdarzeniach pod Nsvarinem (o których ied- 
nak wątpić nie możemy, ponieważ przybyłe tu 
brygi były ich świadkami), podezas gdy posło- 
wie trzech mocarstw, których eskadry stoczy- 
ły walkę, znaydowali się w Konstantynopolu, 
i iak sądziliśmy, spokoynie ukTadali się z Portą, 

Sposób postępowania tuteyszego rząda miey- 
scowego w chwili tak krytyczney zaspokoił 
nas wprawdzie względem losu Franków tu 
zamieszkułych, lecz z obawą oczekuiemy nay- 
nowszych wiadomości zinnych mieysc handlo- 
wych Lewantu , a szczególniey z Konstantynopo- 
ls i Azyi Mnieyszey. Życie i własność wielu 
tysięcy chrześcian zostawać będą w niebezpie« 
czeństwie, ieżeli Turcy nie wszędzie zachowa- 
ią umiarkowanie i spokoyność. Auglicy i Fran- 
cuzi, szczególniey ostatni na, Naywiększe wye 
stawieni są niebezpieczeństwo, ponieważ we 
wszystkich portach Lewaniu maią wiele włas- 
ności i wielkie interesa handlowe. (D. 4.) 


` z Paryża, 22 Listopada. 
— Kontradmirał de Rigny został Wiceadmi- 
rałem, Kapitan Baron Milius Kontradmirałem, 
a K»pitonowie de Labretoniere, Morice, Hugon 
i Robert w Legii Honorowey postąpili stopniem 
wyżey. Pomiędzy ludzi eskadry Admirała de Ri- 
gny rozdano pewną ilość dekoracyy. Dla wdów 


` 


nieche 


— 


pozostałych po maytkach poległych pod Navari- 
nem wyznaczono szczególny fundusz z kassy in: 
walidów. 

— Sir Edward .Codrington, Wiceadmirał w służ- 
bię Króla Jmci angielskiego, i Hrabia Heyden, 
Kontradmirał w służbie N. Cesarza wszech Ros- 
syy, ozdobieni zostali wielkim krzyżem woy- 
skowego orderu Ś. Ludwika. Kapitan - Fel: 
lows, dowódzca fregaty angielskiey Darmouth, 
został mianowany Komandorem orderu Legii 
Hońorówey. PP, Kapitanowie dowódzey stat- 
ków angielskich i rossyyskich, którzy byli 
czynnymi w bitwie pod Navarino, zostali mia- 
nowany. kawalerami woyskowego orderu Ś. 
Ludwika. : 

— Dowiesiono telegrofem, Że okręt o 80 dzia- 
dach le Congućrant wyruszył z Bresiu w czasie 
pogodnym d. 20 b. m. Ma się polączyć 
wschodzie z Wicesdmirałem de Rigny. Fregata o 
60 armatseh /phigenie wyruszyła z Tulonu d. 
34 w iemże sawem przeznaczeniu. 

— Dnia 9 przybył Hyabia Capo d'Istvias do 
Turynu, żkąd następnego dnia udał się dó An- 
kony. i ~ 

— Paryż wybrał uastępniących Deputöwas 
nych: Dupont de | Eure; Kag; Perier; Benj: 
© onstaht ; de Schonen; Ternaux; Royer.Collard, 
Beron Louis. > 

Wybory te stały się przyczyną rozruchów ; 
których opis dsiemy tą kolrią iaką Gazeta 
` fraucuzska zochowała: . f 

— „Dnia 19 wiele ulic paryskicli było rzęsi- 
sto oświeconych. Załorassowuno koniec ulicy St, 
Denis, $ stamtąd rzacano kamienie i race, ia- 
koteż strzelano z pistoletów i karabinów. Woy= 

aż 


na 


sko liniowe niemogło rozproszyć zgiełku, 
za użyciem broni.“ 

— „Stronnictwo rewulucyyne nie może higdy 
obeyśdź się bez zaburzeń i buntów przy każ- 
dym obchodzie swych uroczystości i powodżeń 
Dnia 18, wieczorem, cyrkuł Ś. Dyonizego hyt 
znowu widowrią smutnych wypadków. Oto 
iest wiefny obraz favtów ściśle zebranych. 

„Da godziny ósmey wszystko było spókóyne ; 
wtedy „dopiero, na ulicach Ś. Marcina i Ś. Dy. 
onizego , zaczęto się zgromaczać: petardy sżiher- 
m ele, race, przeduwano pablicznie i puszcza, 
po na wszystkie strony; okna nieoświecone 
wybii»no kamieniami. W wielu mieyscach zsia- 
śnialy buntownicze transparenty i niegodziwe 
okrzyki dały się słyszeć. Około dziewiątey, gdy 
ludzi przybywało, iakiś człowiek , ścigany nie, 
wiadomo dl» czego, musiał szukać schronienia 


na odwachu piechoty łiniowey przy ulicy Mou-. 


conseil, który zaraz ołórzonym i hapastowanym 
został od mnóstwa osób użbroionych w kiie 
Warta długo iaż opietsła się, gdy 
przybył wezwany mocny oddział: Żandatmery; 
i rozproszył bandę, któr, wyparowana z tego 
mieysca, skupiła się w wielkiey liczbie, przy ko- 
Ściele St-Leu, zastawisiąc sią od. Żandarmery; 
pierwszą barrikadą 2 beczek , koszów i po 
wozów, tudzież przyymuiąć ią gradem kamieni. 

Gdy daley, za pierwszą powstały trzy inne 
barrikady, z i A kilku buduiących się 


i kamienie. 
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— 


właśnie domów, drabin, rusztowań, — przeż 
jazd całkiem został wstrzymany. Trzy do czteć 
vech tysięcy osób, zbroynych w kiie, kamiel 
nie i strzelby, obwsrowuło się za barrikadnmi. 
„O godzinie 10 potężne sity zgromadzona na 
placa Chatelet, Wkrótce, trzech Kommiśsa- 
rzy policyi, na czele oddzisłów pieclioty i 
iazdy, daremnie powtórzyło kilkakrotne weze 
wanie do spokoyności. Officerowie przemawia. 
li także do buhtowników; ale riapróżno. Trzebóń 
było mocą zdobyć barrikady; grad kamieni posy- 
pał się że wszystkieli stron ulicy; a ż okien strze- 
lano: Gwałt mósiaho gwałtem odeprzeć. O pół- 
nocy, barriksdy porozwaland i oczyszczono u» 
lice. Wielezotnierzy zostalo ranionych kamie- 
Jeden Kapitan 
Żandarmeryi dosta! oktopnie wygłówę kamie- 
hiem. , Wielu buntowników padło ofisrą śwego 
zuchwalstwa, »hardzo Wieló schwytano, 
mogą 
fé władzom: czuwają, one i nie dozwolą Daz- 


niemi i nawet z ręczney broni: 


Obywatele kochsiący porządek ŻaUu- 
karnie burzyć spokoyności publiczney.* 

— „Dnis 20 zamieszani» przybrały ńiebezpiecz” 
nieyszą postawę: 

„Barzyciele asiłowali wzniecić różrach w spo- 
koynych dotąd cyrkulach. Na ulicach $. Mars 
ojna i S: Dyyrnizego wniesiono nowe Barrika- 
dy: 
townicy przywiedżeni zostali do spokoyńości/ 

„W Pałais.Roy"t wszystkie sklepy pozamyka. 
no o pół do siódmey:* 


Woysko olialiło te słabe żaboty, a bun- 


= Nayniegodżiwszy 2 dzieńników tewóla- 
cyynych, Dziennik handłowy uwieśżóza tiastę+ 
puiące zdanie: 

„O bodayby ta rewólucya tak ptawna, tak 
szczęśliwie rozpoczęta s spokoynie doszła do 
swego kresu!* 

— Kłamstwa dzierine, podług Gazette de France: 

Kuryer francuski: Pań Viliele podał się do 
dymissyi i otrzymał ią od Król». Dodaią że 
Pan Viliele żostał ońegday tkńięt. apopletyą: 

Dzieńńik sporów: Wieść która się dziś rano 
rozeszła o slobości Pana Villele pótwierdziła 
się tego wieczora. 

Gazeta codzienna: Woyską franciizkie, opii 
sżczuiące Barcellonę zóstaną rozłożone + dra: 
giey strony granicy, gdzie formówać będą, o: 
koło Perpigian, korpus obsetwacyyuy. 

"Toż sama: Infant dons Miguel uda się pro- 
stó z Wiednia do Londynu; gabinet londyński 
przytrzyma zacnego Infintai i odeśle do Rio? 
Janeiro, gdzie iegó brat nie dozwoli ma więż 
cey uyrżeć Portugalii. | 
— Jedna ż gazet ogłosiła, że telegrałem donie* 
siono wiadońiość o przybycia Infanta dom Miz 
guel do Strasburga; a druga mówi nawet Że 
iuż przybył dó Paryża. (Tym czasem Infant 
był ieszcze dnia 24 Listopada w Wiedniu.) 

— W Lyon dopuściło się również strodniet: 
wo liberalne żdrożności; które tamiteysza ga: 
zeta pod dniem 17 DListópada ogłasza: 

„Dnia dzisieyszego; w „wydziale Lóteryi , 
wyższe kupiectwo naszego miasta ponioslo nie: 
pospolitą zniewagę w osobie iednego z nayzia 
enieyszych swych członków. 

P. Anginieur, włościciel bandluiący bława: s 


4 
d 


mi, wracaiąc do domu, po złożenia w biurze 
śwey kreski, żfrzymany został przez kitka- 
h $87e nieznalomyeli 'mu osób, które mu wy- 
faźnie zakażały, ażeby się iszalatrz nie wa- 
"ją Pisterać "u głósowania. Śprawiedliwie obu- 
“PASAYA nieprzyzwoitym postępkiem, P. An- 
iginient zapytuje napaśników: dla czego obrali 
"g6*sóbie za cel takich pogróżek? "Odpowie- 
"dziano ma : Nie opł»eńsź podatku, i, ieżeli 
eci des” wótawać; pożałujesz tego! 'P. Angi- 
ńiefr jednak oświsdczył iż będzie watoówał , bo 
Wa prawo, a raeżey ich zapytuie: Z idkiego pò- 
-Wadi ważą się nastawsć na irgo pol'tyczńeyprzy- 
wiłeje. leden, po nieiakiem walianiu,  oświad- 
«czył mu że nazywa się Bóuitet. Wyborca ten 
nielósylopiey tioni » aapaścią' swego strónnie- 
ERSP które wyobrażał, na kupła , płacącego , 
"między innemi, pódatku własności 810 fr. 85 c., 
j konsensówego 559 fr. 7 c., udowodnionych 
przy wpisie do listy wyborczey, 

„W kika chwil potem, w tymże wydziale, za- 
szła ieszcze smuatnieysza okolicznóść. P. R., 
iwyjaorda: rotalistowski , "stanął po kolei i zło- 
Żył swóy głos u biura. Natychmiast kilkuna< 
ste sziibeńców igo otoczyło,'i używasiąc naynie- 
„piłyżwdwcych wyrażów, oświadczyło mu: Że 
dzisiaj teszcze mu przebsczaą gale gdyby 'iu- 
Ina zechciał głosować nie dobrze na. tem wyy- 
dzie: o Napróżno P. C EA odpowiadał, % równą 
śńriadością sk umiarkowaniem , Że prawa jego 
zostłoły uznane i Że nie omieszk» ieli użyć. 
Groźkby i Taiania , których, nie, śmierny ła pe- 
włocząćw dowiodły Rani B-..., Że” ci ichmoście 
chwytnią się zawsze gwalto, nie. maiąc.za $0- 
bą słuszności, (Taka rozpusta otrzyma (zape- 
wnę sprawiedliwą karę, a ićy sprawcy dowiedzą 
się iż kodeks karny zawiera w sobie, artykuly 
nustępającey treści: h 

ndri. 109. Gdyby, przez skupienie się, przez 
czyn, lub, groźby, nw dozwolony jednemu- albo 
ts kilku obywatelom użycia praw obywatel. 
skicly: każdy z .winowsyców ulegnie karze przy- 
wzymania na sześć miesięcy naymuiey , a nay- 
więcćy na Wt dwa, ludzież „awieszenia prawa 
glosowaniń i hycia wybranym przez lat pięć 
naymniey, a naywięcey przez. lat dziesięć, 

Art. 110. Jeżeli występek ten miał miey- 
sce w skutku ułożonego planu, mianego: wykonać 
się czyto wgalem królestwie, czy w iednym 
lob kilku. drpartamentach, czy nakoniec w ie 
dnćy lub kilku gminach, karą będzie wygna- 
nie.** Aa } 
„W wielu wydziałach, liebraliści przywłaszcza- 
ją sobie z nieznośną dumą przywileje iakich pra- 

wo odmawia wyborcom ; zaymu'ą się porząd- 
kiem w zgromadzeniu, zapytluią i przeszkadzają 
wyborcom roialistowskim, stanowiąc, nieiako, 
polieyą kollegiów. Szczególniey w wydziale Lo- 
teryi 4 odr, ik Hewer biuro dobiiaiące się o 
pierwszeństwo z biurem Prezyślenta; tu, „powra- 
caiących od głosowania wybórców ściśle bada, 
ją: zapisują ich nazwiska, wiek , zarzucaią im 
pytania względnie, ich praw, storniąe się zalrwo- 
Żyć swą zachwałością, która nawet oburza wie- 
la'wyboreóv należących do ich 'stronniectws.* 
Ą (Gaz. łyoń,), 


y lizyny. 

Gazeta lizbońska, z dnia 6 Distopsda, zawie- 
ra dekret Królewny Reientki zwołaiący nad- 
zwyczayne kortezy, końcem przyięcie, słósow- 
nie do ast 97 konstylucyi, przysięgi od In- 
fanta Miguela, Renta królestwa. 


OBWIESZCZENIA WZĄDOÓW B: 


Urząd municypalny miasta stołecznego 
FY arszawy. 

Uwiadamia, że dochód biletoewego. od  eb- 
cych starozakonnych czasowo w stolicy prze- 
bywających, wd, 14 Grudnia r,b. w ratusz glów- 
nym wypuszczony będzie w dzierzawę nay- 
więcey ofi»ruiącemu, na lat 3, mianowicie od 
dnia 1 Stycznia 1828 do dnia tegoż wr. 183L. 
Licytacya, od którey wyłączeni są starazakonni, 
odbywać się będzie: ; 

a) Przez sekretne dekłoracye (na papierze 
stęplowym gr. 15 spisane i ohay muiące ofer- 
ię, imie, nazwisko i mieysce zumieszkania 0- 
fisruiącego): które n»ypoźniey do godziny. 12 
w połndnie dnia TA Grudnia'r. b. wraz z va- 
dium złp. 6000 w gotowiznie 'lub' w Mistach 
zastawnych towarzystwa Krellytowego, podług 
kursu w publiczności, winny być złożone. 

b) Przez publiczną w tymże dnige i godzi- 
jie 4 z południa sodhyć sie- mwiąch * licyta- 
cyą, do którey nikt także bez złożenia wadium 
w sutimie powyższey przypuśzczónym: nie bę- 
dzie. 

Praotiam fisci do dalszey 'kónkarenoyi usta- 
nawia się na summe złp. 110,0004 oprócz kosz- 
tów administracyi.w summite zły. 22,000, i-z 
w:cuokiem podziąłu przemyżkisrod dochodu nad 
SUM mę ofiarawnną otwzymanego., lnqe*waran- 
ki każdego czusu.w biurze uczęta + muwicypal- 
nego przeyrzane hyć mogą. À i 

W Warszawie, dnia I Gradnią 1827 goka. 

Radca stanu; Prezydent: 
IF oyda, 
Sekretarz ilny: 


J. Jahołkowski. 


Urząd łeśny koronny Brwilno. 

Stósuiąc się do reskrypra Kommssyi woie- 
wódźtwa mazowieckiego z dna | Wrześni» r. 
b. N. 34328 I w myśl art. 139 manipulacyi ra- 
chunkowoświ leśney, podaie do publiczney wia. 
domości, iż w dniu 40 Gradnia vr. b. w biurze 
urzęda leśnego Bewilpo wewsi Górach obwodzie 
gostyńskim, odbywać się będzie plns liey treya: 0 
dzierzwę lądów do składa drzewa służą - 
cych nad rzeką Wista pod wsiami Radziwie, 
Popłacin, Bewilno i kirezmą Czołowwuica, tu- 
dzież lądów nad rzeką Sktwą pod wsią Brwil- 
na/płynącą: położonych, nanl rzy po sobie 
n 'stęjuiących, poczynsiąc „od, duia, l Stycznia 
1828 r. a kończąc dnia 31 Grudni» 1830 r. — 
Każdy więc pretend-nl ‘heé licytowania maiący 
vadiam zł. 227 gr. 4 wyrównyw 'iące 4 summy 
przez dotyche4 $oweyo dzierżawcę oplacaney 
opatrzony, w dniu wyżey rzeczonym, do urzę- 
du leśnego przybyć zechce — O warunkach 


pod iakiemi lądy te wydzierZawionemi być 
muią, każdego dnia w biurze sekcyi lasów przy 
Kommissyi wdztwa mazowieckiego, oraz w kan- 
cellaryi urzędu leśnego koronnego Brwilno 
wiadomość pawziętą być może, 
W Górach, dnia 30 Października 1827 roku. 
i 'Danin,-Nadłeśniczy.j 


